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w TVilnie w Piątek dnia

W i a d o m o ś c i  K k a i o w k J

B ie le iv d. 20 m aja .
( CHeeptian IT  ze.1 a i)

Dzbia  o.gndz nie 5 z pohulniaj  wyrnszył  k o n 
dukt  żałobny ciata w Bogu Spóczywającey C e s a -  
k z o w e v  J k Y m o ś c i  E l ż b i e t y  A l e x i e j e v v n v  do St. 
Petersburga.  Zgromadzenie Wszelkiego stanu lu

dzi,  k tórzy z okolicznych g u b e r n iy ,  rrtiast i  wsi 
bezustannie do Bielewa spieszyli, dla oddania czci 
ci-ału i ostatniej* posługi poświęconym popio
ło m ,  bardz-ey się jeszcze pomnożyło w dniu sa
mym uroczystego obchodu,  odbywanego z taż wspa
niałością 1 w.tymże porządKu, jak dnia 16, w cza
cie prze d sienia ś. p. C k s a k z o w x y  do Cerkwi .  P rze 
jęci gorliwością- i serdecznem poświęceniem się, 
obywatele miasta Bielewa wyjednali pozwolenie,  
<by sami mogli ciągnąć powóz,  na k tó rym  znay- 
d o w,iły się poświęcone popioły Nayjaśnieyszey 
/ /marłey,  i z p.ochopeni przystąpil i ,  dla zastąpienia 
przygotowanych koni. . Processya ruszyła z miey- 
sen wśród u y s t r z i l ó w  działowych i bicia we dzwo
ny. k tórych glosy jednocząc się z żałobnemi  głosy 
muzyki  • i z uiezmyślbhym powszechnym płaczem 
i łkan iem  lu d u ,  ze wszech s tron proćessyą ota
c z a j ą c e j ^  w ię c e j  jeszcze p rz y d a w a ły  wspaniałości 
"ley źaiobney .pompie.

Znaki  o rd e ró w  zraarłey C e s a p . z o w e y  hiesione 
były  przez urzędników następujących: or«Ier hisz
pański M ar yi  Lud  w i ki, przez radcę stanu Ćhoło- 
duiyicza 2) O rd e r  ś. Jana Jerozolimskiego,  przez 
półkownika  fVychodcowa. 5) Orde r  ś. Anny,  
przez tulskiego wice-gubernatora  PPasiljerta, 4) 
Ordfer s. Alexandra  Newskiego,  przez otlstawnego 
leaerał-majora dr ijejvskiego. 5) Order  ś. K a 
tarzyny, przez dowódcę t rzeciey hryrgady, t rzeciey 
dywizyt grenadyerów,  jenerał-majora I>gołotja. 6) 
Order  ś. Andrzeja pierwszego Vvezwania , przez 

’dowódcę pier  wszey-brygady trzeciey dywizyi gre- 
oadyerow,  jenera ł  -  majora. Iw anow a  3go. Koronę 
C e s a r s k ą  niósł naczelnik t 4 ley dywizyi pieszey je
nerał  porucznik K aysarow . P rzy  każdym z nich 
znaydowało się po dwóch assystentów.

K a r a w a n  ciągnęli obywatele przez całe mia
sto , które wystawiało tk l iw y obraz powszechnej  
żałości. Na uli each, w domach i na dachach,  miesz
kańcy cisnęli się w  gł^bokiem, pobożnem milcze
niu , z troską w sercach i ze łzami  w oczach prze
prowadzali  znikome Szczątki Tey,  K tó ra  w  murac n 
icli miasta przeniosła się z lego docześncgo ży
wota do w iecznego. Po przybyciu  za rogatkę ,  ka
rawan zatrzymał  się : tam Biskup D am ascen  od- 
prawiK modlitwy,  w czasie k tó rych  oby w atele, któ
rzy ciągnęli karawan,  i lud wszystek, upadłszy na 
kolana ,  zasyłali modły  do nieba o pokóy aniel- 
skiey duszy N a y j a Ś w i e y s z e y  C e s a r z o w k y .  Lud, 
k tó ry  na chwilę  miasto opuścił ,  w smutku i ciszy 
głębokiey szedł za karawanem przez sześć wiorst,  
1. j. do granicy guberni i  tulskiey i ka łusk iey ,  gdzie 
kondukt,  spotkany przez Nayprzew ielebmeyszego 
G rzegorza , Biskupa kałuskiego i borowskiego,  w  
ubiorze pontyf ikalnym z krzyżami , chorągwiami  
i duchowieństwem znakomitszem, tudzież przez 
jenerał  - gubernatora  Xiążęcia Chowańskiego,  G u 
bernatora Cywilnego Xiążęcia Oboleńskiego, M a r 
szałków i obywate li  guberni i ,  oraz muóztwo obywa
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tel i  miestcich wszelkiego stanu. Bisknp tulski,  o d 
prawiwszy  nad t runą  modl itwę i pokropiwszy ją 
wodą  święconą, błogosławi ł Krzyżem świętym kon
duktowi  na dalszą drogę, po czem także, modl i twę 
odpra w i ł  Biskup G rzegorz. Nakoniec d uchow ie ń
stwo i obywa’telstwo gubernii  tulskiey,  ostatni raz 
przys tąpiło do ucałowania t ru n y  ; k ló rey  dalsze 
prowadzenie oddawało gorliwości i pieczołowitości 
spólbraci  swojey guberni i  kałuskiey.  Potym kon
dukt  odbywał  dalszą drogę do wsi Juryna .  D. 2J, 
o godzinie 3ciey z r a n a ,  processya przybyła  do przed
mieścia m. K ozie lska , gdzie spotkana by ła  z p rz y
zwoitą ceremoniją przez Nayprzewielebnieyszego z 
duchowieństwem,Gubernalora Cy w ilnego i dalszych 
urzędników.  L u d  spotkał  kondukt  z nalegającą 
prośbą,  aby mógł  sam wieźć karawan:  ale n i e m o 
żna było zadosyć uczynić ICy gorliwości,  bez opó
źnienia przybycia  na miejsce  naznaczone. P r a 
gnienie, odd .ć cześć trunie C e s a r z o w e y  i pożegnać 
się raz ostatni z drogiemi  popioły,  w  nrey zaw ar 
łem!, dla wielu  było pobudką,  do dalszego im to
warzyszenia. Erzy wyyściu z miasta K ozie lska , 
kupcy poprzedzali  processyą aż do wsi P rysk i, na 
nocleg p rz eznaczoney, należącey do obywatelów 
K aszkinów . Tam,  o godzinie 5 zrana,  ciało było 
spotkane przezNayprzewiclebnieyszeego G rzegorza  
z duchowieństwem, wniesione do ce rk w i  i postawio 
ne na przygotowanym k a t a f a lu , a po skończeniu 
modłów' j przypuszczano do oddania czci t runie,  
wszystkich towarzyszących jey z miasta i innych 
wiosek, aż póki nie zaczęła się Msza ś . , o godzinie 
J o ;  poczem odprawiono panichidę w  przytomno
ści licznego obywate ls twa i różnego stanu ludu,  
ciągłe ze wszystkich stron cisnącego się dla oddania 
sw ojego hołdu.  Po odprawieniu panichidy wieczor-  
ney, o pół  dopiątey zpołudnia,  kondukt  wystąpi ł  do 
miasta P ere m ysz la , dokąd też p rzyb ył  szczęśliwie o 
godzinie 11 w nocy.

K a lu g a  d. 24 m aja .
D. 22, o godzinie 5 zrana, kondukt  w  dalszą 

udał  się drogę,  z P ere m ysz la  do K a łu g i.  Na gó
rze przeciwko miasta położoney, święte popioły ze- 
szłey Pomazanicy,  spotkane b y ły  przez Nayprze- 
wielebnieyszego G rzegorza  z duchowieństwem, 
Jene ra ł -Gubernatora  Xiążęcia Chowańskiego, C y
wilnego gubernato ra  z Marszałkami  dworzańskie-  
mi  i urzędnikami  , za którymi , wedle us tanowio
nego na miasta guberńskie ceremoniału,  rozpoczę
ło się iście. Za zbliżeniem się żałobnego wozu, 
mieszkańcy jęli się p rz yt r zym ywać go w spuszcza
niu z góry: na twarzach wszystkich  malowała się 
gorliwość i gotowość do uczęs ln ictwa w  tym czy
nie. Po przebyciu  rzeki Oki, za trzymała się p ro 
cessya, na gorące prośby klęczących,  przywiąza
n y ch  i gorl iwych mieszkańców,  o dozwolenie c i ą 
gnienia w oz u ;  co też im pozwolono uczynić,  po 
nazbyt spadzistey górze przez miasto , do Soboru, 
gdzie na przygotowanym do tego zdarzenia kata-  
ialu,  zalecającym *ię prostotą i-'gustem, postawio
na została t runa,  i zaprowadzony deżur z osob zna
komitszych płc i  obojey. Znak i  orderow nieśli u- 
rzędnicy następujący: 1). Orde r  hiszpański  Maryi  
Ludwiki ,  radca stanu Tiliczejew . 2). Ord e r  i. Ja 
na Jerozolimskiego,  rzeczywisty radca stanu Omel- 
jan ienkow . u) ś. A n n y ,  ods tawny jene-rał - major 
K a rp eń ko . 4) ś Alexandra  Newskiego,  komendo-
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rujący 3gą brygadą, 3 dywizyi grenadyerów , je- 
n e r a ł - m a j o r  JSmrne. 5) ś. Katarzyny, komenderu- 
jący i brygadą teyże dyw izy i ,  jenerał-major F rey-  

|  gang. 6). S. Andrzeja pierwszego Avezvvania ,  na- 
cze lo ik  3 dyAvizyi grenadyerów, jenerał-major Po- 
łuektow. 7) Koronę Cesarską niósł rzeczyAvisty tay- 
ny radca Xiąźe FViaziemski.

Po odprawioney przez Biskupa, mszy s. i pa- 
niph idzie, wszyscy przypuszczani byli do oddania 
pdkłonów' i ucałowania truny C f.sahzoaaey.

O godzinie 5 z południa (w porze naznaczo- 
ney do wyyścia' processyi) przed panichidą, Nay- 
przewielehnieyszy Grzegorz miał mowę pogrzebo
wi}, a polem żałobny karawan udał się w tymże po
rządku, w dalszą drogę, i stanął szczęśliwie d. 23, 
o godzinie 2 z południa , we wsi Spaskoje , nale- 
żącey do radcy nad w ornego Honczarowa  i poru
cznika Szczepuczkina.

M ia s to  K a luga , aa' czas ie  z n a y d o w a n ia  s ię  w  
n i e m  c i a ła  ze sz łey  N ayjaśnieyszey  C esahzowey ' ,  
r ó w n a ć  s ię  m o g ło ,  z p r z y c z y n y  z g r o m a d z o n e j  t a m  
lu d n o śc i ,  ze s to l icą :  u l ic e  ob ją ć  lu d u  n ie  m o g ły ,  k t ó 
ry  p a r k a n y  i sam e n a w e t  d r z e w a  o k r y w a ł ,

T Y yiszy  TYoloczek d. 8 maja.
(Gazeta  Sanktpe te rsburska)

Pobyt J. C. W . W ie lk ie g o  Xięcia M ic h a 
ł a  P a w ł o w ic z a  av W y ź s z y m - \ S 'o ł o c z k u  , od d. 27 
kw ietn ia , napełnił s e rc a  m ie s z k a ń c ó w  tego  m i a 
sta niewyrnótAną rad o śc ią .  W  n i e k t ó r y c h  dn iach ,  
swojego AArjTso k ieg o  bawienia, J .  C. W .  r a c z y ł  o- 
glądać pozyćyą m ia s ta  i z b u d o w a n e  ś lu z y  dla wo- 
dney kom munikacyi; 7 zaś t .  m . o p o ł u d n i u ,  J. 
O. W .  z ża lem  w s z y s t k i c h  m ie s z k a ń c ó w  Wołocz- 
ka, udał się t r a k t e m  do M oskw y.

Tw er d. 8 maja.
(z teyze  gazety.)

J . C. W .  W ie lk i  Xiąże M i c h a ł  P aay ło a t icZ  
raczył dziś przybyć do miasta gubernialuego Tw e
ru  o godzinie .10 zrana, i po zmianie koni, na sla- 
cyi pocztowey, nie wysiadając z pojazdu, udał się 
w dalszą drogę do Moskwy, av poźądanem zdrowiu.

K lin . J. C. W .  W ie lk i  Xiąże M i c h a ł  P a 
w ł o w i c z  a v  podróży Swrey z  St. Petersburga do 

1 Moskw’y , raczył przybyć do miasta Khria  d. 8 
m a j a ,  o godzinie 5, minucie 10 wieczorem , i  po 
z m i a n i e  koni, raczył odjechać do Moskwy, (z t. g.).

Ruski Inwalid ogłosił noA A -ą listę ofiar na 
pomnik Łomonosowa. Ogół ich do dnia 13 mar
ca x. U wynosi i 4,g45 r. 58 k.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  m aja .
(* G a ie ty  W * r« n w sk iey . )

O n as t a łe m  te raz  pr zy ję c iu  w  pa r l a m e n c ie  
obu  b i ló w ,  Avzględem zagran icznego  z b o ż a , gaze
ta tu teysza  Goniec  t a k  pisze: „ K r e s k o w a n i e  w
Iz b ie  wyższey  na  podane  b i le  p r zekona  każdego,  
a zwłaszcza lego, kogo rolnictAvo obchodzi ,  o m ą 
drośc i i p rzyzwoi tośc i  ś ro dkó w ,  p r o p o n o w a n y c h  
przez m in is t r ó w .  P i e r w s z y  b i l  tyczył  się s p r o w a 
dzenia na ta rg i  b l i sko  3oo,ooo k w a r t e r ó w  (pół-  
t rzecia k o rc a  m i a r y  pols.) p s z e n ic y ,  będącey  już 
w s k ł ada ch  pod zamkiem,  i został  p rzy j ę ty  w ię k -  

| szością 84 k r e s e k  p r z e c iw  23. D r u g i  bi l  ściągał  
się do upoważnie n ia  m in is t ró w  , aby  a v  razie po 
t r z e b y  mogli  jeszcze 5oo,ooo k w a r t e r ó w  z . g r a n i 
cznego zboża AYprowadzić na konsurnpcyą  krnjo-  
Avą. Z d a w a ło  się, iż t en  drugi  bi l  dozna w ie lk ie 
go oporu ;  l ecz przy ję to  go podobnież  większością 
78 k r e s e k  p r z e c iw  2 8 ,  coby  można  nazwać  t r y 
um fe m  m in is t ró w ,  g d yby  się Avyraz ten  stosował  
do w y p a d k u  takoAvych obrad .  Oppozycya  p r z e 
c i w  m in i s t r o m  w’ tey  okol iczności  pochodziła  t y l 
ko * różni cy  zdań ,  co zawsze zdarzać  się musi  , i 
co a v  p u b l i c z n y c h  o b ra d a c h  jest naAACt pożądatićm. 
W  *bu Iz b ach  p a r l a m e n t u  nie można  się spodzie
w a ć  mi lczenia,  jakie b y w a  a v  DyAvanie tu r eck i m :  
życzyć  n a w e t  po t rzeba,  aby  i  b łąd ,  k i edy  p o cho 
dzi z uczc iwośc i  i  o twar tości ,  znalazł  SAvego po- 
p ie racza:  gdyż  inaczey  z a m k n ę ła b y  się droga  p o 
t r z e b n e m u  zg łęb ien iu  i  objaśnieniu rzeczy.  W  sze-

lako  us i ło wano  ż jedney  s t r ony  Avyslawiac ezłon- 
kóvv I z b y  Avjzszey, jako właśc ic ie l i  d ó b r  c h c i w y c h  
i szuka jących  własnego  zysku ,  a z d ru g ie y ,  w z n ie 
cać obaAAę t a k  w  tychże  cz ło nkac h  , jako też aae 
AASzystkich i n n y c h  pos iadaczach  w ł o ś c i , iż rząd 
myśl i  uczynić  z n ic h  of iarę n a r z e k a n io m  reszty 
mi eszkańców.  P i e r w s z ą  z t y c h  p o t w a r z y  zbija do
s ta tecznie  s tosunek - ary tm e ly czny  w od by te m k r e 
s k o w a n i u ,  d r u g ie y  zaś . bezzasadność okazuje s:ę, 
zważa jąc  m ą d re  postępów ajiie m in is t ró w .  Bez 
AAątpienia, ż leby m in is t r ow ie  czyni l i ,  g d y b y  c h c i e 
li  pop ie ra ć  jaki ś rodek  sz kodl i wy in te re so m r o l 
n ic tw a .  Dowo dem tego, iż z  r ó w n ą  t rosk l iwośc ią  
przes t rzega ją  in te r e su  ro l n i c t w a  i p r z e m y s łu ,  jest 
między  in n e m i  oświadczenie hr a b ie g o  Ł iw erpoo l 
w  Izbie  Avyźszey. W  r o k u  1816 cena  pszenicy 
p r z e d  i 5 s ie rp ni a  n ie  dochodzi ła  80 szyl ing.  , i 
d la tego p o r t y  k ra jo w e  na  mo cy  praAva, b y ł y  z a m 
k n i ę t e  do i 5 l i s topada ,  a że av ty m  czasie lody za
t a m o w a ł y  żeg lugę  z portÓAY morza  ba ł tyckiego ,  
n i e b y ł o  w i ę c  z tamtą d  dovAozu, i av g ru d n i u  cena 
pszenicy  podnios ła  się do i o 3 szyl ingów.  Drożyzna  
ta b y ł a  p o w o d e m  do l ic znych  spek ula cyy;  aa ro k u  
1818 o tworzono por t y ,  sprowadzono zbyteczną  ilość 
zboża na targi ,  k u p c y  zbożowi zostali  przywiedze- 
ni  do zguby,  a dzierźaAAcy i AAłaśeiciele d ó b r  pod
upadl i .  W y p ł y w a  s tąd n iezaprzeczony AAniosek, 
iż m i e r n y  p rz y w ó z  zagran icznego  zboża, dozwolo- 
n y  av przyzAAoitym czas ie ,  jest bardzo dogodnym 
dla ludz i  t r u d n i ą c y c h  się r o l n i c t w e m . 44

  W c z o r a  oznayrniono Izb ie  niższey,  iż K r ó l
J m ć  za t w ie rd z i ł  112 u c h w a l o n y c h  b i lów.  P a n  
C ann ing  udz ie l i ł  p o t ym  u m o w ę  zaw ar tą ,  między  
An g l i ą  i S z w e c j ą ,  AAzględem h a n d l u  i żeglugi .  
P a n  G ra tta n  z łożył  p e ty c y ą  k a to l i k ó w  av M o n a g 
h a n  o nadanie  swobód.  Z  po wodu  zdania s p r a w y  
o sys temacie  b a n k ó w  av S z k o c y i ,  P a n  i i e r n e y  
m i a ł  d łu g ą  mOAvę o in te re sa ch  s k a r b o w y c h  w  o- 
gólności,  na co P a n  P eel odpowiedz iał .  S k o ń c z y 
ł a  się sessya o godz in ie  p ie rw szey z północy ,  i na 
AAniosek Pa n a  C ann ing  od łożyła  I z b a  nas tępne  
posiedzenie ,  do d. 5 i b.  m.

— DaAMiiey g ł o ś n y ,  a t e raz  znany  . ty lk o  z 
rob ien ia  szuw aksu  do b u t ó w ,  H unt, ub ie gać  się b ę 
dzie w  ty m  ro k u  o r e p r e z e n t a c y ą  do p a r la m ent u ,  
z  h r a b s t w a  S om erse t, Avspolnie z panem L eth b rid g e .

—  D n ia  3o . , —
(1 Gazety Pruskiej Stanu.)

X 3ą£e Y o rku  i X i ą i e  L e o p o ld , znaydowal i  
się zatAczora u K r ó l a  J m c i ,  a lo r d  K a n c l e r z  i h r .  
Ł iw erp o o l  o trzymal i  AYysłuchanie.

  W c z o r a  po p o łu d n iu  J. K .  INI. d a w a ł  aa
JPal/rnall pokoje.  P o m ię d z y  in n y m i  p rz e d s t a w ia 
n i  by l i  KróloAAi J m c i ,  j enera łowie :  F .  jddam , lo rd 
Som erse t i £ .  F a g e t.

—  ZavAczora po p o ł u d n i u  odbyła się av AAy- 
dz.iale s p r a w  zagraniczny-ch r ada  g a b i n e t o w a ,  w 
k t ó r e y  zasiadali:  lord K an c le r z ,  Xią ze  H  elhnglon. 
l ir .  Ł iw erp o o l, IJarrow by  , i l i a th u r s t , m i n i s t r o 
w ie  F e e l  i C ann ing , kanclerz  s k a r b u ,  P .  JJuskis- 
son, w ic e h r a b ia  M elville, P .  W y n n  i. i. Sessya 
t r w a ł a  od pó ł  do 2 do 4 .

_  W c z o r a ,  jako w rocznicę  ko ro n acy i  K r ó 
la J m c i  F r an cuz k ie go ,  Xięz lwro P olignac  świe tną  
daAAali ucztę av swojem p o m ie s z k a n iu ,  k t ó r ą  I I .  
K K .  W W .  X ię z tw o  G loucester i X ią ż e  Leopold  
SAAoją obecnością zaszczycili .  Pom ięd zy  znako m i t 
szymi gośćmi znaydowal i  się pos łowie  Zagranicz
ni, ininistroAAie i przesz ło  600 osób s tanu r y c e r 
skiego.  S ł y c h a ć ,  że X i ę ż n a  j iu g u s ta  i Xię /nr .  
Gloucester  w  c iągu  tego miesiąca dawać  będą po- 
koję,  gdy  K r ó l  j m ć ,  dla AA’iclu n iedogodności ,  nie. I  
będz ie mógł  ich  da\Aać.» .

—  PonieAvaż pa łac  C arlton  m a  by dz  zn ie 
siony', K r ó l  p r ze to  rozkazał  , boga ty  zb iór  malo-  
Avideł w n i m  znayduj ący  się, p rzez  lato av i n s ty 
tuc ie  b ry l a ń s k i m ,  na A\idok pub l ic zny  wystavsic.

  P. S tu a r t  JT'o' tley , dolychczaso\A y czlo
nek  p a r la m e n tu  z h r a b s t w a  Y o rk , jeden z n a j z a 
c ię t szych przec i tAników k a to l ik ów  , został  miano-  
AAatiy parem.  ,

—  S ły cha ć ,  że l o r d  S tr a n g fo r t  będz ie  z St. 
P e t e r s b u r g a  p rz y w o ła n y .



  D n ia  5 / .  —
(z Gazety Warszawskiej.)  ̂ #

Niedawno przyby ł  tu  goniec z Paryża  i  od 
tamecznego posła naszego przywiózł  listy do w y 
działu spraw zagranicznych,  względem interessow
Tuucy i. . _.

  Słychać,  iż k i lku wygnanych z kraju oii-
cerow tv loskich, mających przytułek  w  naszym 
kraju, uda się do G re c j i ,  w  celu przyjęcia s łużby 
w tamecznern wo jsku .

  L o rd  C ochrane  pop łynął  na pomoc Gre
kom z eskadrą  złożoną z G uzbrojonych statków pa
rowych,  do którey się |eszcze ki lka fregat  przyłączy.

  Odebrane tu  listy z B a la n i i  pod d. 2b
czerwca donoszą, iż rząd niderlandzki  postanowił 
otworzyć por ty  wyspy J a w y  dla handlu wszyst 
kich narodów.  Wie lkorządca  tameczny van der  
C apel/en  udał  się do wyspy  B essra , w  zanuarzo 
powrócenia do Europy.
1  Przednia  straż jenerała S ucre , stoi na gra
nicy Brezyli i .  .

— Składki  na pot rzebujących wsparcia ręko
dzielników wynoszą jóż 100.700 1. szt., a oprócz te
ro zebrano na tkaczów w S p ita /fie ld  228.757 i.  sz.

  D n ia  2 czerw ca. —
(1 K o r re s p o n d e n ta  W a r s z a w s k ie g o . )

W  Izbie  wyższey ogłoszono dnia onegdaysze- 
go zezwolenie królewskie  na 6 bilów, a gdy na
stępnie zaproszona deputacya Izby niższey p r z y 
była,  rozw iązany został parlament,  następującą przez 
lorda kanclerza odczytaną mową: ,

Milordowie i Mości Panowie! K ro i  J m c  roz-U 1 I W1  Vł.VI * ’ IV * — -------------------  ̂ I I

kazuje nam, abym was uwiadomił,  że gdy położe
nie spraw publ icznych J. K.  M.  stawia w możności 
zamknięcia par lamentu w  porze roku naywłaściw- 
szey do powszechnego w y b o r u ,  jest zamiarem 
Króla Jinci  rozwiązać niezwłocznie par lament  i 
wygotować rozkazy dó zwołania nowego: K r ó l
Jmc nie może się z wami rozstać, iżby mi  w y ra 
zić nie rozkazał,  jak głęboko czuje gorliwość du
cha publicznego, któregoście dali dowody w  wy
pełnianiu  ty lokro tnych  ważnych zatrudnień.  L  
wdzięcznością uznaję Kró l  Jm ć  szczególniey śpie
szność i względność, z jakąśpie przełożone wa m od 
Króla Jmci  na początku tego par lamentu przed
mioty rozważali,  i z ufnością spodziewa się K ró l  
Jmć,  że dobre skutki  waszych narad,  okażą się w 
polepszonev stałości publicznego i prywa tnego 
kredytu.  Z ukontentowaniem uwiadamia was K ró l  
Jmć,  że znakomita zręczność, waleczność i powo
dzenie bron i  angielskiey na ziemi Kró la  Awyr, do 
podpisania z nim chlubnego t rakt a tu  przedstanow- 
czego d. .prowadziły,  k tóry  K r ó l  Jm ć  nie bez za
sady uważa za podstawę pewnego i t rwałego po
koju. Nadto rozkazuje nam K r ó l  Jm ć  powtórzyć 
w am, że jego usiłowania ciągle zmierzały do wstrzy
mania między narodami  woyny , k tóra  niestety,  
Lak w A m eryce  jak w Europie  trw ać nie przestaje.

„Mości  Panowie  Izby  niższey! K r ó l  Jm ć  roz
kazuje nam , podziękować wam za opat rzenie te
gorocznej  służby. U waga Ivrola Jm c i  zw^rocona 
będzie ciągle na zmniejszenie publ icznych podat
ków wszelkim sposobem , jaki tylko z u t rzyma
niem bezpieczeństwa, honoru i dobra jego królew-  
s twa jest zgodny.

„Mi lordowie  i Mości Panowie! Szczególniey 
otrzymaliśmy rozksz zapewnić was, że serce K r ó 
la Jmci  głęboko przeniknione zostało nędzą ,  w 
klassach rękodzielniczych panującą ,  i wzorową 
cierpl iwością , z jaką w  ogólości by ła  znoszona. 
Król  J m ć  ufa, ze przyczyny,  z k tó ry ch  częściowe
^ .   ! ~ « T v n i L - ł A  n i » ł i r  n ł A i r n ę ł f l -

opodziewa sir ivroi  a mu, ze >vdNza 
kład wasz w  hrabs twach, przyczynią się do ut rzy
mania i podniesienia prawego i z porządkiem zgo
dnego ducha , k tó ry  przeważa w masie jego l u 
du. Kró l  Jm ć  spuszcza się na waszą gotowość do 
natchnienia rozmaitych wielk ich  kra ju  interesów-, 
ową harmonią i wzajemną dobrą wolą,  od których  
istotnie zależy wspólna wszystkich pomyślność.14

— Odezwa, rozwiązująca dawny i zwołująca 
nowy par lament ,  wczora  przez K ró la  podpisana.

została już ogłoszoną; tak  więc par lament  angiel 
ski już rzeczywiście jest rozwiązany.

— Miasto Cusco (w Peru )  ofiarowało nieda
wno B oliw arow i koronę ze złotych liści laurowych,  
ozdobioną per łami  i drogiemi  kamieniami . B o li-  
w ar  posłał ją wie lkiemu marszałkowi  Ayacuclio,  
jenerałowi  S u c r e , k tóry  ją w imieniu suojern i 
woyska,  kongresowikolumbiyskiemu przesłał.  K o n 
gres p rzyją ł  dar , i kazał go umieścić w muzeum 
narodowem,  jako pomnik męstw a kolumbijan.(G..ff.)

(z M o n i to ra  W a r s i a w s k ie g o ) .
Dnia 24 z. m. wy darzyło się okropne nieszczę

ście: f a b r y k a  machin p a r o w  ych P P .  M a n d sla y  ^ w 
Lam be th  zawaliła się pod ogromnym ciężarem ze- j 
l a z t w a ,  klórein była nazbyt obciążoną; 3 osoby : 
slacily w tern zdarzeniu życie, a 20 zostało cięż
ko ranionych.

— Niezal rudnieni  robotnicy w  Cork wszezę- 
li  rozruchy.  Szeryfa zelżono lak, iź musiał  przed 
zagorzałą tłuszczą uciekać.

— Na targu zbożowym nic wcale nie sprzeda
wano; zupełne jest w tym względzie zatamowanie.

_  Mnóstwo jachtów zbiera się w porc ie  D a r t 
mouth ,  skąd mają popłynąć  dla zabawki  na mo
rze śródziemne. Lo rd  1 arhórough  na swym no
w y m  i wspaniałym jachcie będzie n iby komodo
re m  ley spacerowey eskadry.

— Zgodzono okrę t  holenderski,  stojący w  
Buenos-Ay res, aby przewiózł  do Angl i i  mnóstwo 
p rzyby łych tam górników'.

— Dnia 22 maja wydarzył  się interessujący 
przypadek,  że P.  W’B e il l j ,  mający sprawę przed 
wyższą Izbą,  broni ł  jey sam b e z  odwt.kata; podług 
wszystkich  zeznania obrona ta była bardzo zręczna.

— Twierdzą,  źe rozwiązanie par lamentu ah- 
gielskiego wprowadzi do niego 1 7 0  nowych człon
ków'. Żadne inne odnowienie nie przyniosłoby ta
kowego wypadku.

— „bluiGA edycya.  P r ie z  um yślnego o go
dzin ie  tr z e c ie j ,  m inucie p i ą t e j ! 44 V\ idząc tak u- 
roczyste doniesienie w gazecie angielskiey,  rozu
mieliśmy', że jedna z p r o w in c y y  W .  Bry tani i  zbun-

1 • I 1 l i-"  / 1 - * - l .  n m i l i n r n -towjgła s i ę , l u b , że K r ó l  niebezpiecznie zachoro
w a ł * . . Alie szło tylko o udzielenie czytelnikom 
londyńskim,  o wyścigach konnych w' E pson .

— Uważają ,  że P .  F r y d e r y k  A d a m s  często 
pracuje z minist rem osad.

— Oczekują w  B u e n o s -A y re s  na przybycie  
t rzech nowych przez rząd zakupionych f r ega t ,  
k tó re ,  jak mówią,  mają b lokować por t  Uio-Janeiro.

— Cesarz Don Ped ro  wyświadczył wiele do
brodzie js tw podczas swojego pobytu w Babia,  zniósł 
nadużycia ,  a wyrządzone niesprawiedl iwości  po
prawi ł .  Miasto Pernambuco ot rzymało urzędowe 
doniesienie,  że Cesarz odwiedzi je w następują
cym roku.

— Dnia i 4 kwietnia  prowadzono w Char le
ston na ,rusztowanie murzyna , skazanego na szu
bienicę,  za podpalenie;  lecz go musiano odpro wa
dzić do więzienia,  nie można bowiem było znalezc 
takiego , coby się podjął  rzemiosła kata.

  W  B rin c ip e , na wyspie K ub a ,  powieszo
no dwóch młodych ludzi,którzy powróciwszy ze sw ey 
podróży do Ko lumbi i ,  starali  się k r a y  podburzyć.

  P.  B a n d o ,  depu towany  l lzpl tey Bol iwara,
przybył do Panama. Mąż ten by ł  w roku 1 8 2 3  
minis t rem wtenczas,  k iedy K ró l  l e r d y n a n d  ba
w i ł  w Kadyxie ;  jego więc uwagi  o poli tyce euro-  
peyskiey,  mogą lxyć bardzo kongresowi  użyteczne.

— W ie lk ie  nadzieje wydobywanie pere ł  w  
zatoce Panama,  gdzie jak wiadomo,  naywiększe 1 
naj lepsze  znayulują się per ły ,  zawiedzione zostały. 
Pierwsza  próba od początku aż do połowy lutego 
nie udała się, z powodu szczególnego układu dna 
zatoki,  nader niedogodnego dla działań dzwonu. 
G ru n t  wszędzie jest skalisty, nie ma w ięc nigdzie 
stałego oparcia się dla machiny,  a mimo ogromne
go ciężaru dzwonu,  przecież groził mu niebezpie
czeństwem wielki  pęd wody w niższych wars tach.  
Muszle per łowe nie lak, jak się spodziewano,  w 
massacb, czyli w całych pokładach,  lecz pojedyn
czo znajdowano,  w  szczelinach skał,  gdzie miały 
ochronę przeciw pędowi  wody.  Gdy wiadomości
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te odchodziły,  okrę t  Kolumbia  zajęty b y ł  szuka- 
riern, a jeżeli nie odkryje tak wielkich  pokładów 
muszli per łowych,  jak na brzegach Ceylanu i w  
zatoce perskiey,  zapewne całego zamiaru zaniechają.

— Dnia i 3 maja zawinął  do po r tu  wyspy 
Prince- W a l e s , okrę t  wcale nowego rodza ju ,  to 
jest fregata o 3a działach , 11 .leżąca do władcy 
Kochin -Chiny nazwana T o y -Lang, a dowodzona 
przez kapi tana kV ryg a n g -kV a u fa n g .  W e  dwa dni 
poiym zawinął  b ry g koch'n chiński  , B uc/iidng , 
pod kapi tanem I lu u n g - Kogton. O b id w a  okrę ty  
zbudowano pod dozorem jednego francuza.  JBryg 
zawiera 35o beczek. Mas/,ty, żagle, i t. d. były  w 
nader  dziwacznym sposobie pomalowane;

— Z P e ru  donoszą, iż tam powazeclinie mnie
mają, że dziesięcina zniesioną będzie w k ra ju ,  a 
duchowieństwo płacone ze skarbu publicznego. 
W  dziennikach peruwiańsk ich  pełno jest rospraw
0 niedogodnościach federalnego rżądtj. Wiadomo- 
s'ci z Chili  nie są pomyślne; prywatne  zamieszania
1 osobiste spody często się zdarzają w tey I lzpl tey.  
Dyrekto r  F r c y r e  wygnał  wydanym dekretem,  wie
le osób, podej rzan ych o niesprzyjanie rządowi.

(i Gazety  Prusk iey  S tanu.)
—  K ró l  J mć dawał  wczora w B a llm a ll  po

koje, i zwołał  posiedzenie ńady tayney,  na którein 
obwieszczenie Względem odroczenia pat lamentu 
przez J.  K .  M.  prZj jętem zostało; Margrabia S a 
l is b u r y ; pierwszy raz wprowadzony jako członek 
rady tayhey,  przysięgę na ten urząd wykonał .

—  Zawcżdra zrftna Xiąże L eópo ld  w to w a- 
rzystwie bafona S tockm ar  i P  .S e to n  wy jechał  ztąd 
do D over. J .  K .  W ,  ma się zlamtąd naprzód u- 
dać do Paryża , a potćm w k ró tc e  <lo Coburg, dla 
odwiedzenia dostoyney swey maiki.

— W e  w torek  wyp ra wiony  został goniecA- 
kerboni  z wydziału spraw kolonijaloych do w \ s p  
Jońskichj a zawczora w wieczór przyszły ztamtąd 
depesze, do hr.  B a th u rs t.

— W e d le  jedney z gazet porannych K u r y e r  
donosi: „ Dowiadujemy,  się z pew nych  źród eł ,  iż 
następne osoby na godność parów angielskich w y 
niesione zostaną: lord B a lc a rra s ,  P.  fa m e s  S tu 
a r t  fV o r tie y  (o k tórym wyżey już namieniiiśrtty) 
P. Karol  R o fe  LU i s , D oucom be , PP .  John  L e i 
cester .| K a ro l S tu a r t , K a ro l L ong , lord N o rth la n d  
i małżonka Pana Jla/Jord. Dow lądujemy się takoż, 
iż matka Czcigodnego K itzgeralda. parową i r lan
dzką mianowaną Zostanie; on zaś sam na mieyscti 
P ;  Karola  L o n g  urząd płatnika wojskowego obey- 
mie. Jako zaś nie było jeSzcze p rz y k ła d u ,  aby 
lekarz, dostojeństwo para angielskiego otrzymał,  a 
łaskawym J .  K.  M. jest zamiarem, familiją P . H a l-

If t ir d  do st'anu rycerskiego Wynieść,  przeto w tym 
celu za rzecz istotną uznanp, ty tu ł  Pan i  H a lfo rd  
ną L ad y  zamienić

(t  Gazety  B8r»en-Halle.)
— Dnia 3o z. m. hrabia M u n s te r  tniał u K r ó 

la Jtnci wysłuchanie.
— Tegoż dnia Xiąźe Y o rku  odwiedził  hr .  

Liverpool w jego pomieszkaniu w  f f rhitehall.

F  r a N c t  A.
JParyŁ dn ia  5o m.aja.
( l  G aze ty  VVar»zaw$kiey.)

Spodziewamy się tu przybycia Kró la  Neapo- 
litańskiego i K ró lo w e y  małżonki je.go,

—  W  Izbie deputow anych ‘pan J ly d e  de K eu -  
ville uskarżał  się na zbytnią liczbę t rybunałów,  a 
tym samym na ułatwienie pie.niactwa. Oświadczył,  
iż przed rewolucyą było u nas i 3 par lamentów,  
3 t rybu na ły  wyższe, i 83 sądów ziemiańskich; te 
raz mamy 26 sądów K ró le w s k ic h ,  i 345 t ry b u 
nałów pierwszey ins tancj i .  Daiey użalał się na 
niedogodność więzień, osobliwie po prówincyAcbjtU- 
dzieź na aresztowanie dłużników.  Zgromadzenie da
ło znak pewney niecierpliwości.  „ Panowie! rzekł  
mówca, w  zgrórpadzeniu tóin zasiadać musi zna
czna liczba ludzi szczęśliwych ; skoro bowiem o

nieszczęściu mowa,  z pewnością spodziewać się na- 
leży pznaków nieukonlenlow ania. “ Natychmiast  śJa 
najgłębsze  nastąpiło milczenie. cl Osobliwie p r a 
wodawstwo jest niedostateczne we  względzie u- M 
więzienia cudzoziemców za długi,  i. t, d . “

D n ia  1 czerw cu .
Sztafeta, tvysfaua od po-ła naszego z J lfa d ry -  Oj, 

t u ,  przybyła  d. 22 z. m do B a jo n n y .  Treść  li- 
slow musi być  ważna, albowiem telegraf  b y ł  przez | |  
całą noc w ruchu.

— Jedna z. gazet wychodzących w  B o rd e a u x  
zapewnia ,  iż Anglia proponowała  dworowi  ma- 
d r j ck ie tn u  dług zapłacić ,  k tó ry  Hiszpanija win-  
na I  rancyi,  jeżeli wspomniony dwór  uzna niepo
dległość krajów’ południowo-amerykańskich,  i woy- 
sko francuskie ustąpi z półwyspu.

— Dnia 2 7 , z. m. ukończyły się w  Izbie de
putowanych rospiaw y względem wydatków na m i 
nisterstwo spraw’ d u ch o w n jc h  i oświecenia publ i-  
Cznego. Uchwalono je bez żadnego zmniejszenia.

— W  mieście L a z o u r  zapadł d. 21 b. m. w y 
rok  na l ichwiarza U. L . , k tóry  ml pożyczonych 
pieniędzy bra ł  10 do 30 procentu p ro w iz j i .  Ska
zano go na Zapłacenie 20,422 f rank,  kar y  pienię
żne j ,  i ponoszenie koszlow sądowych.

—  Na onegdayszćm posiedzeniu Izby depu
towanyc h  ubolewał P .  lieve ille re  nad wielością 
szk ó ł . specyalnych wszelkiego ro dz aju ,  k ió ie  do
starczają rządowi  do służby publ icznej’ corocznie 
niezliczone mnóstwo młodzieńców7 , napełnionych 
teoryami,  ale niedoświadczonych. Mówca się roz- 
szćizał obszernie nad szkodliwością tey młodzie- §  
ży. {fi. K . j r . )  . |

— W  pierVvszym kwarta le  tego roku  wyda-  p  
ńo 66 patentów na wynalazki,  a na nowe konirre 
gaeye żeńskie udzielono .10 pozwoleń, f i .  I i.)

— Na posiedzeniu Izby deputowanych dnia $5 
29 majaj r o s p i a w w i o  o budżecie m i n i s t e r s t w a ^  
Spraw wewnętrznych,  umieszczonym w  summie ft*
91,2on,oóo fr .  Te u sani budżet był  przedmiotem tf; 
narad i/.by deputowanych dnia 3o maj«.‘ Pit  rw-ze |fj 
6 rozdziałów zostały7 przyjęte.  Nazajutrz pr /y ję-  P* 
to cały budżet; ”

(s Monitora Warszawskifi?o.) f j j
W  dzie uniku praw {B u lle tin  des lois) N. 89 §5 

umieszczone jest postanowienie Królewskie ,  tyczą
ce się’ przeyrżenia statutów jedeuastu klasztorów 
żeńskich.  Biskup hermopolit i .ński oświadcza ,  iż 
rzeczone statuta nic nie zawierają przeciwnego 
k o n s t y t u c j i ,  prąwom korony * wolności i zasa
dom kościoła gailiksńskiegó.

— N. K 1 ói P ru sk i  posłał  panu Bo/cldieu  pier- 
ścień z dyanientami,  i listem bardzo pochlebnym,  
dziękując mu za par ty turę  D a m y  B i a t e y , którą 
mu of iarował  nasz s ławny kompozytor.  P iękna p  
ta opera w  całey Europ ie  znaną będzie, gdyż się 
dow iadu jemy, że w te j ’ chwili  uczą się jey w Ber-  &L 
l i n i e ,  P e t e r s b u r g u ,  Neapolu i Londynie!

—. P e w n y  dziennik niemiecki  doniósł, że zakon fcj 
mal tański  przywrócony będzie w jednern z miast  fe 
państwa papieskiego,  i że bulla p rzy w ró c e n ia  $  
jest pod prasą.  Nie wierzymy tey wiadomości,  i  B  
mniemamy.że powodem domey stało się to, iż narnie- 
śnikowi Mistrza dozwolono mieszkać w Fer rarze .

— O sprawie  G re ków  jest teraz mowa w I -  S§ 
zbie deputowanych bardzo często; i tak d. 24 ma- yjf\ 
ja P 1‘a ym a u rin  popiera ł  w niosek pana de K o -  f  
aillćs zmierzająhy do tego. aby przeznaczyć 3no,000 !j$ 
fr .  na wj k u p h o  niewolników na wschodzie. P- ■»§ 
13; C onstant oznnyntia , że się nie-będzie wdawał  '31 
w rostrząsanie kweslyi  pol i lyczney ,  że się ogra- 
niczy na uwadze ,  iż wniosek pana sB e x . de K o- 
a.lles zupełnie jest od niey różnym; że nie pocią-
ga za sobą żadnego wdania się do spraw G re c j i ,  |j 
i że ścisłą zachowuje neutralność; albowiem udzie- $  
lone wsparc ie  nie dopomoże Grekom do dalszey 'i 
obrony: idzie tylko o wykupienie  nieszczęśliwych 
więźniów, co rząd czynił  we wszystkich epokach ^  
w pańs twach barbaryyskich.

Dozwolono drukować. Z  polecenia J W .  Litewskiego Wojennego Gubernatora 
d n d rzey  Sucharski R zeczy w is ty  Radca Stanu i Kawaler.

Wfig

w  D ru k a rn i  H edakcY t.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 70
W Hno dnia / /  czerw ca v. t, i 8 2 6  Roku.

1 Niżey własnoręcznie piszący się jako E- 
acskutór testamentu zeszłego Adama Kozłowskie* 
go b. Regenta Ziem. Nowogr. 1821 roku mie
siąca kwietnia 5o dnia datowanego, a 1825 gru
dnia id dnia w Aktach Ziem. Powiatu Nowo
gródzkiego oblalowanego , zawiadamia interesso- 
waue strony, iż summy rzeczonym testamentem 
przeznaczone do podziału pomiędzy potomstwo z 
tr jech  sióstr ś. p. Adama Kozłowskiego jakoto: 
z Barbary Gołąbiewskiey, Konstancji Lotowey i 
W ik to ry i  Zaleskiey rodzące się, w  niepewnych 
będąc lokatach , do wydobycia rychłego wyma
gają działania, gdy zaś sukcessorowie a i  dotąd 
w pełney liczbie nieprzybywają, a tylko niektó- 
r/.y, jednego z posrzód siebie W . Mikołaja Za
leskiego Regenta Granicznego Powriatu Nowogró
dzkiego do czynienia w ninieyszym interessie 
pełnomocnictwami upoważnili, przeto w celu o- 
statecznego zostawionych summ podziału, lub 
prz.ynaymniey do windykacji ocych w zamiarze 
obrania właściwych srzodkow, raczą sukcessoro
wie z wyrażonych powyiey osob rodzący się, na 
dzień lwszy niiesiąca 8bra teraznieyszego 1826 
*"oku do miasta powiatowego Nowogródka czy 
semi osobiście przybj*ć, czy przez prawnie u- 
luocowanych plenipotentów jawić się. O czem 
przez Gazetę Kuryera Litewskiego trzykrotnie 
zawi?darniając, takowe ogłoszenie własnoręcznie 
podpisuję. D att  1826 roku miesiąca maja 20 dnia 
W Nowogródku.

Xawery Obuchowicz b. Prezydent Sądu 
Głównego Gubernii Minskiey.

Dozwolono drukować 9 czerwca 1826 ro 
ku. Cenzor, Radzca Koliegialny S. Żukowski.

2 W  zaskutecznienie Ukazu Rządu Gubern- 
skiego Grodzieńskiego 11 marca r. b. za N. 4708

' wyszłegc, Szlachecka Opieka Powiatu W ołkowy- 
*kiego wypuszcza przez publiczną l icy tac ją  
Schedę w majątku Teolinie w tuteyszym powie
cie położoną, z dusz rewizkich 16, z gruntami 
i sianożęciami, z zabudowaniem i usiewem, czy
niącą rocznego dochodu podług przeszłorocznego 
arądownego kontraktu, rubli assygnacyinych 5oo, 
do zeszłego Alexandra Graffa Grabowskiego Puł
kownika L e jb  Gviardji Jegierskiego Pułku na
leżną, w arędę na tyle lat ile potrzeba okaże, 
»-a gotowe z góry pieniądze, na cel zaspokojenia 
pretensyi Jegerskicgo Pułku w illości rubli assy- 
gnacyinych 4 a66 kopiejek 3o; licytacya cdbywać 
się będzie w Srlaoheckiey Wołkowyskiey Opie
ce w dniach 1. 8. i 1 5. junii r. b; do uczęstni- 
czenia którey, wszystkich ochoczych ninieyszem 
" ’żywa. Datt roku 1856 miesiąca Maja i 5 dnia 
Kezolucya w Zurnale podpisana. Marszałek W oł-  
kovryski i Kawaler Piotr Riśpink.

Prezydent Ziemski i Kawaler Jerzy Olendzki.
Pisarz Ziemski W ołkowyski Józef Kalen- 

kiewic*v
Zgodność świadczę Marszałek Wołkowyski 

i kawaler P. Biśpink.

2 Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego za
wiadamia wszystkich kredytorow i pretenssorow 
JP. Antoniego Grzymałły, iż w sprawie konkur- 
*owey tegoż Grzymałły termin ostateczney ro-

sprawy w dniu i 4 terazn'eyszego miesiąca jwnft 
w Sądzie swoim przeznaczył, ażeby zatem ci £ 
kredytorowie i pretenssorowie w pomienionym 
terminie ze wszelką gotowością do rosprawy sta* 
wali, sub amissione rei zastrzega. Rokui8fl6m ie^ 
siąca junii 5 dnia.

Prezydent Michał Sawicki*

2 Z przyporuczenia Sądu Ziemskiego powia- 
tu  Wileńskiego, będąc delegowanym do wyprse- 
dąży z publiczney licytacyi domu murowanego 
zeszłego Bazylego Arteckiego w mieście W iln is  
za Ostrą Bramą pod N. i a 65 położonego, na sa- 
tysfakcyą kredytorow przeznaczonego, czynią 
ninieysze zawiadomienie, iżby życzący nabyć wie* 
cz.iością wspomniony dom jawili się w tymże do
mie na licytacya w terminach dnia i5  i 16 mie
siąca junii a dla przetargu dnia i 5 miesiąca ju- 
l i i ,  teraznieyszego 1826 roku , gdzie przedli- 
cytacyine warunki objawione będą, i takowy wię- 
cey przez licytacyą postępującemu wyprzedanym 
zostanie. Roku 1826 miesiąca maja dnia.

Prezydent Ziem. W ileński Michał Sawicki,,

5 . Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. eto. etc*

UUr. Antoniemu, W incentemu, Stefanowi, 
Onufremu i Lucyanowi braciom Chmielowskim, 
Ewie z Chmielowskich Jasińskiey Komor. W i l 
kom. w assystencyi męża siostrze, oraz nielet
niemu potomstwu po zeszłey Maryannie z Chmie
lowskich Chmielowskiey Skarbn. Inflandz. z do- 
kładem naturalnego ich opiekuna Antoniego 
Chmielowskiego Skarbu. luflandz., pozew przed 
Sąd Ziem. Ptu Dziśnień. na kadencyą śto T ro -  
jecką lub po niey następną z powództwa Ur, 
Jana Bojarskiego Rotmistrza Oszmiań. wyniesio
ny oto: iż co jednych stryi drugich zaś oycieo 
a zawsze naturalny W W .  Opiekun Ur. Antoni 
Chmielowski Skarbn. Inflandz. pod moment opier 
ki obżałłnych na załatwienie ichże interessów 
wziąwszy i pożyczywszy gotowey rękodayney u 
żalłgo delltra summy tysiąc górą rubli srebr., część 
tey summy na possessyą arendowną folwarku 
Lcoszkowa przyjął a część większą, to jest rubli 
srebr. sześćset N. 600 prawem trzyletnie zastaw
nym w roku 1820 mca marca 19 dnia wydanym 
na tymże folwarku oparł i ubezpieczył: a chociaż 
źałłcy delator przyjął na się obowiązek małey 
corocznie do summy zastawney obżalłnym dopłat- 
ki, kiedy jednak tak na opłatę skarbowych za 
włościan Leoszkowskich podatków, jako też uspo
kojenie za obżałłnj’ch posziin, niemniey za kupo
wane dla tychże włościan konie i czynione im 
różne zapomogi, a nakonieo za dostarczone nie
którym obżalłnym gotowe pieniądze, więcey nie
równie żałłcy wydatkował niżeli obżalłnym na
leżało, i kiedy obżałłni pomimo zastrzeżony w  
prawie warunek, ani summy zastawney oddać ani 
też rozliczyć się ostatecznie z żałłcym nie chce
cie, owszem w listownych niektórzy korrespon- 
dencyach swoich zamęt w interessie i niespokoy- 
ność na possessyi zapowiadacie, z tych przyczyn 
pozywając żałłcy delator obżałłnych przed Sąd 
Ziem. Dzisnieński, prosi następnie: exempcyi fel- 
warku Lcoszkowa decydowania, i do odkładu suw-



t ty  zastawnej rubli srebr. 600 obźałłnyoh lub 
paenis oontraventionum zobowiązania; w dalszey 
kolei aktów właściwych rodzajowi sprawy uzna
nia, i z tych jaka się wyświeci być należną dla 
żałłgo summa, tey na wszelkim obżalłch majątku 
zasądzenia : do dowodu i odwodu bliższym byc
żałłgo uważenia, niemniey tego wszystkiego zde
terminowania, co ze strony żałłgo czasu sprawy 
proszonem i dowiedzionem będzie, z wolnym na
żałobie poprawieniem się.

Roku 1826 mca maja 10 dnia, woźny nt- 
iey wyrażony świadczę, iż takowego pozwu ko
pią z instanoyi W . JPana Jana Bojarskiego Rotm. 
Oszmiań., W  W . Antoniemu, W incentem u, Ste
fanowi; Onufremu i Lucyanovyi braciom Chmie- 
lowskim, Ewie Z Chmielowskich Jasińskiey Ko
mo*. Wilkom, w assystencyi męża, Antoniemu 
Chmielowskiemu Skarbn. Infladz. jako oycu 1 na
turalnemu nieletniego po zeszłey Maryanme Chmie- 
lowskiey potomstwa opiekunowi,w folwarku Leosz- 
kowie podałem, oraz o terminie stawania przed 
Sądem Ziem. Ptu Dzisnieńskiego zawiadomiłem, 
i dla niewiadomości teraźnieyszego mieysca po
bytu przez Gazetę Kuryera Litewskiego wezwać 
postanowiłem. W incenty Alexander Lipnicki
Ptu Brasław. W oźny.

Rokil 1826 mca maja l 5 dnia, przed Akta
mi JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziemstwa 
P tu  Dzisnieńskiego stanąwszy obecnie JPan wo- 
iny Lipnicki kwit tego pozwu urzędowme ze
znał, przyjęto i £e do xiąg wpisano przy urzę
d o w y  pieczęci świadczę. Donat Truchsses lro -  
cblic Regent Ziem. Ptu Dzisnieńskiego.

Dozwolono drukować, a 5 maja 1826 roku. 
Cenzor Radzca Kollegialny Symon Żukowski.

S Dzieło, ogłoszone w  miesiącu Lu
tym r. b. na prenum eratę, pod tytułem: 
A stro n o m ija  z a w a r ta  we 22ch lekcy- 
a c h , w  k tó rych  w szys tk ie  fen o m en a  
niebieskie bez p o m o cy  m a te m a ty k i są  
w y ło ż o n e ; już jest w  d ru k u , i część je
go pierw sza, obeymująca X I  Lekcyy z 
4ma do nich nałeżącemi Tablicami, pier
wszych dni Lipca na jaw  wyydzie. Mate- 
rye w  tey części pierwszey zamknięte są 
następujące: ł- Zbiór nazwisk i wyrażeń 
Astronomicznych; 2. Historya Astronomii 
pierwszych w ieków do śmierci Kopernika; 
5 . Historya Astronomii od Kopernika do 
dni naszych; 4. Ogólny widok systematu 
słonecznego, i o świecie powszechnym; 5.
0  Systemacie słonecznym, czyli opisanie 
głównych fenomenów które wskazują pla
nety; 6. O słońcu, jego biegach, plamach,
1 Atmosferze; 7. 0  biegach nieba, i o bie
gu w irow ym  ziemi; 8. o punktach głó
w nych ; 1 o podziałach w  ogólności; 9. O 

łX iężycu i jego drodze; 10. O Ziemi; 11
O fenomenach szczególnych wypadających 
?  różnych biegów ziemi; 12 0  Zaćmieniach 
słońca i xiężyca.

Tablice zaś obeymują: 1 . Figury geo- 
ipattycgae. a. Systeraat słoneczny widzia

ny ze środka słońca; 5. Odmiany por ro
ku na półkuli północney: 4. Xiężyc w  pełni.

Prenumerata przedłuża się do końca 
Czerwca r. b., a przyymuje się: w  Wilnie-. 
w  xiegarni Zawadzkiego, w  Redakcyi Jvu- 
ryera Litewskiego, i w  czytelni Moritza; 
w  W arszaw ie-, u Zawadzkiego 1 W  ęckie- 
go; w  Krakowie', u Grabowskiego i Ko
cha, tudzież u osób łaskawie prenum era
tą trudniących się. W ilno r. 1826 dnia
17 maja. .

W incenty  Karczewski.
Dozwolono drukować dnia 21 maja 

1826 r. Cenzor Ignacy Reszka.

5 R o k u  1826 tnaja 25  dnia Są d  T a x a t o r -  
sko E x d y w iz o r s k i  na rozdz ia ł  fundu»zu zeszłego 
Micha ła  M in e y k i  Sędz. ,  Remissą  Sądu  Głgo  L o t .  
W i l e n .  2go De p a r t ,  w  r .  1817 jun u  16 zakro-  
czo n ą  przezna cz on y ,  do  mias ta  T r o k  w p r a w n y m  
komplec ie  zebrany ,  dek re te m  i 8 a 5 sep lembr a  5 o 
f e r o w a n y m ,  k o m p o r t a c y ą  i ak ta  p rz ezna cz ył  , a j 
oelem doprowadzenia  do sku tku  t a k o w e g o  p o s t a 
nowienia ,  obwieszczeniem swoim 1826 maja .17 
i 19 podanym,  o spełniać się ma jących  ak ta ch  w 
ma ją tk u  D u b n ik a c h  w  W i l e n .  P tc i e  po łożonych 
w  dniu 15 następującego mies iąca  junii ,  u w i a d o 
mił  oczem i p rzez  n in ieyszą  a w iz a c y ą  i n t e r e n o -
w an e  osoby os trzega .

Józef  K u c z e w s k i  Pre zes  Ziem- P t t u  i  rgo 1

E x d y w iz y i .

3 Niźey podpisany w Imieniu  J W ,  Micha ł*  
Hra bi ego  T y s z k i e w i c z a  P ó ł k o w n i k a  w o j s k  P o l .  
O rde ru  ś. Stanisława pierwszego stopnia K a w a l e 
ra działając,  sku tk iem dokumentu  , przez P .  J*- 
kóba  Mincewicza  w  r o k u  1826,  mca  apryla  00 
dnia  J W .  H r a b i e m u  Tyszkie wiczowi  wydanego,  
i  p rzed  A k ta m i  Ziem. P t u  W il e ń s k ie g o  p rzyznane
go, w z y w a m  w s z y s t k i c h  generalnie wierzyciel!  te
goż Pa na  Jakńba  Mincewicza,  aby dla obliczenia 
się z samym P.  M in cewiczem , i  odebran ia  swo
i c h  naleznościów do m a ją tk u  Bi rz w ł  tcie b p i t -  
skim położonego na dz ień  i 5 t e razmeyszego ince 
pini i  p rzybyć  raczyli .  T a k o w ą  awizacyą  mocą p le 
n i p o t e n c j i  podpisuję.  . . .

J a n  S ak o w icz  R e g e n t  G ra n .  P tu  W ile ń s k ie g o ,  t
Dozwolono d r u k o w  ać dnia 3 czerwca  1820 r. : 

Cenzor  R adca  Stanu,  Ignacy Reszka.

P r e n u m e r a t a .
Od dnia lgo nadchodzącego miesiąca lip- J 

ca odnawia się prenumerata na gazetę j, 
Kuryera Litewskiego na drugie półrocze, j1 
Cena zwyczayna: z przesyłaniem pocztą rub- i 
sr. 7, bez przesyłania rub. sreb. 4 kop. bo. 1 
Prenum erata przyymuje się; w  W ilnie  "W 
Expedycyi Gazetney Głównego Pocztamtu 
Litewskiego i w  Redakcyi teyze gazety; a 
w  innych miastach, w e wszystkich Kanio-1,, 
rach i Expedycyach Pocztowych.

Prenumerata na Dziennik W ileńsko 
przyymuje się w  tychże mieyscach. Cena 
zwyczayna: rocznie z przesyłaniem pocz
tą rub. to , bez poczty rub. sr. 7. k. 60.


